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(a . y .) Przed, kilką tygodniami wspomnia­
ły pisma krajowe i zagraniczne, o zaszłej śmier­
ci J H \  Zofii z xiąźąt Czarloryjskich ordynalo- 
wej Zamojskiej. — Odebrany list z Florencyi 
z  szczegółami o chwilach ostatnich lej pani tak 
dobrze, w kraju całym, i w naszym także mieście 
znanej rozumiejąc, źe może bydź z ciekawością 
i zbudowaniem czytany; umieszczamy z niego 
w

sJak życie jej, tak i śmierćza przykład po­
służyć może. Otoczona tym wszystkim co do 
życia przywiązuje z największą odwagą i spo- 
koj. ością o bliskiej swojej śmierci dowiedziała 
się. Obowiązków religijnych dopełniła z naj­
tkliwszą- pobożnością.— Błogosławiła wszystkie 
przytomne: i nieprzytomne dzieci, o nikim nie 
zapomniała. —• ■ Każdemu ze służących miała coś 
miłego i czułego do jiowipdzenia; wszystkich 
pocieszała, wszystkim dawała rady jak znieść 
jćj stratę; jaki cel założyć sókie w ź y c in .—  
Niezmiernie cierpiała, ostatnie chwile były okro­
pne , wszystko jednak znosiła cierpliwie i na­

wet z wesołością. —  Mówiła do dzieci, moim 
najgorększem życzeniem jest żebyście Boga ko­
chali, jak  słodkim jest stan mój, jakie to szczę­
ście umierać z wiarą i nadzieją! Jakże okropną 
musi bydź chwila śmierci dla tych , którzy w cią­
gu życia nigdy o Bogu nie myśleli. Mówiła tak­
że ,  źc jej spokojność pochodzi, jedynie z nfno- 
ści w wielkim miłosierdzia Boskim. — Prosiła 
aby się za nią modlić, mówiła a-proście Boga 
o cierpienia w życiu abyście lekką śmierć mieli, 
bo złe jest cierpieć! -pomimo boleści okropnych 
powtarzała za xiędzćm, modlitwy za konają­
cych a niemogąc Już mówić całowała krucyfix. 
Kiedy xiądz wzywał wszystkich świętych sama 
wezwała świętą Filomenę do której miała wiel­
kie nabożeństwo i to było jej ostatnim słowem.*—

p. ł

—  Z  Paryża  29 M arca. — 
Niedostatek nciska ,cy wyrobników fabry­

cznych w Lyonie, St. Etienne i innych mia­
stach, ułęcej niepokoi r z ą d ,  aniżeli dekla­
m acje  marszałka Clauzel i rozprawy izby de­
putowanych, zwłaszcza że źle myślący stara­
j ą  się upowszechniać i utwierdzać mniema-
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n ie ,  że to ten niedostatek z winy rządu pocho­
d z i ,  ponieważ w rządzie centralizuje się cala 
administracja kra ju .  Tymczasem przyczyną 
złego jest niebezpieczna konUurencya jedw a­
bnych materyj chińskich zfrancuzkiemi w A m e­
ryce, której zapobiedz usiłował juz niejeden 
minister handlu, starając się dociec koniecznie 
przyczyny większej taniości surowego mate- 
ryału w Chinach. Pan Duchatel będąc mini­
strem handlu, wysiał niejakiego pana Hebert 
do ManiHi,' z poleceniem pozostania tam przez 
lat trzy, najęcia sadu morwowego i i n a g n a -  
ireryi przez ludzi chińskich obrabianych, aże­
by przypatrzyć się całemu ich postępowaniu 
w e wszystkich -bez różnicy- szczegółach, na­
desłać do F ranc ji  rozmaitego rodzaju ja jka  
jodwabnicze z Chin , pozyskać nakoniec flan­
ce  wszystkich gatunków morwy. W yznaczo­
ne na ten cel summa, wynosiła 100,000 fr.ł 
ale rezultat posłannictw a jeszcze niewiadomy. 
Pan Passy w czasie urzędowania swego pro­
tegował siczególniój Wszelkiego rodzaju do­
świadczenia dążące  do tego aby zaprowadzić 
we Francyi chińskie sposoby ćhodowania je ­
dwabników, wyznaczył nagrody dla rozsze- 
rzonia uprawy morw, i wysłał inspektorów do 
wszystkich departamentów produkujących j e ­
d w ab , dla rozszerzania wszędzie nowej me­
tody. Teraźniejszy minister handlu kazai wy­
tłumaczyć z chińskiego rosptawę o chodowa- 
niu jedwabników i uprawie morwy p, t. fle -  
ceuil de Irailes chinois sur la  cullure de la 
*oief k tó re  to dziełko jest przez rząd upo­
wszechnione. W edług  tegoż, pierw jeszcze 
nim było przetłumaczone, robił 'pan Beautais  
W majętności les Bergeries, na zasadzie ustne­
go tylko udzielenia, różne ziuiaoy w chowie 
jedwabników, które powiodły się nad wszel­
kie oczekiwania, i miały ten  pomyślny sku­
te k ,  że stawszy się głośneini', spowodowały 
mnóstwo właścicieli ziemskich ód zajęcia się 
chowem jedwabników, z którego mają wię­
ksze dochody auiżełi z jakiegobądź innego 
użycia gruntów.

— Londyn. 31 M arca . —
Podług ostatnich listów z San. Sebastian,

pułkownik W ylde wysłany został d. 24 b. m 
do B lbao, dla dokładnego purflzdtnieńia się 
z jenerałem Espartero, w zględem planu dzia­
łań, które jenera ł  Eyans rospocznie. W w oj­
sku tego ostatniego przywrócono już w zu­
pełności należną karność i porządek.

I\a  fregacie Inconstanl, mającej ży w n o ść  
dla eskadry na T agu , posiano znaczną i lość 
araunicyi z Portsutoutli do San Sebastian, gdzie 
po drodze Zawinie .

Bo Malty przybył kunsnl nasz p. War* 
rington z Trypolis, uchodząc przea grasu ją-  
cem rant powietrzem morowem; 53-ffaTtfF śńę 
podobnież, konsulowie innych m ocarstw .— 
Gazeta maltańska umieściła wiadomości z-Peli­
sy i, według których sir Henry Bethune i pra­
wie wszyscy oficerowie angielscy \v służbie 
szacha perskiego zostający,znajdują się w pra­
wdzie przy nińi, uświadczyli jednak wyraźnie, 
iż jako  poslnszńr swemu rządowi, nic będą 
mieć żadnego udziału w wyprawie przeciwko 
Ilera t .

Listy otrzymane z Tunis pod datą II lu­
tego zapewniają', że Bej Konstantyny przed- 
siebierzo nadzwyczajne środki w obronie 
rzeczonego miasta; na przypadek nowńj wy­
prawy francuzklej. Bćj w Tunis, gotuje się 
także Jo obrony.

D tirckaw Chronicie twierdzi, że lord Dur- 
haut przybędzie \Vprawdzie dn Londynu na j­
dalej w m aju ,  nie usuwa się jednak od obo­
wiązków posła w Petersburgu1.

— M adryt 21 M arca . —
W znaw ia-s ię  pogłoska, że królowa wyje- 

dzie z Madrytu ażeby widzieć wojsko północne.
Pan Calutraya powraca do zdrowia; nie wą­

tpią, iż niezadługo obejmie kierunek intere­
sów publicznych.

Wyszło postanowienie królowej, stawiają* 
ee oficerów wojska lądowego i marynarki, na 
równej stopie pod względem żołdu i pensyi, 

—  Z  L izbony  6 M arca. —
Królowa spodziewa się rozwiązania swej’ 

ciąży w miesiącu lipcu; aż do tej pory pozo­
stanie tu xiężna Braganzy, a potem pojedale 
do Monachium dla odwiedzenia matki Swojej.
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Z..pr<yplónównne kórtozoitf *nr.’iany w usta­
wię żasadniczej , są ułożone-1 zupełnie według 
tych j  u kie zaprowadzają w Hiszpanii.

Otrzymano doniesienie' z Algach.i, że pan 
łf.nn.icaiwp uderz}! batalionem piechoty na 
oddzint grerylasów iniguelistowskith, spędzi! 
ich z kórz1} sinego stanom isl< a które zajmowa­
l i ,  ubił ord'.. 9 liidzi i rani! jednego. Nad 
wojskiem wynoszącym 301H) piechoty i 50 kow- 

"liricy, uysłanem  dó Algarbłi dla wytępienia 
oddziału znanego Rentesaydo', obją! dówódłi- 
tw r  jenerał Celrstino.

Z pożyczki 300 c<yntoS:, (8  mił. ełp )  do1- 
ZWolonej przez kórtezy, z.iCiągs.ąl rfcątt j t i i  
póluwę. Zapłacono tfu raz ahlegly żdłd afi-cey 
foni i urzędnikom cywilnym a ż ,  po wrzct 
sie.i r. z.

Kontrakt względem założenia drogi' bitej 
i postawienia potrzebnych mostów między Li- 
zb in ą  a O porto , został w korlez&ch zatwier­
dzony.

Rząd i kotlezy; Zajmują się ograniczeni un 
Wolności druku , któfd pi zeszła już  wszelkie 
granico wyrozumiałości;, Wydawcę dzienni­
ka ĆWero znpozwano do sądu za 'artykuł p. t. 
*Ren.e$zyJii w L izbotiie.*

R O Z M A I T O Ś C I .
—  R ek ru ci P aryscy .  —

Każdego ro k u ,  po żniwach i winobraniach, 
kilkuset młodych rzemieślników i' wyrobni­
ków, porzuciwszy codzienny u b ió r , : bluzę, 
i kaszkiet, -Warsztat i rzemiosło W sukniach 
świątecznych, to jesr: W kurtkcah . tia kształt 
fraka skrojonj cli, W- kapeluszach wsztążka- 
mi różhobarwnemi i spadającemi na ramiona 
opasanych, snuje się przez kilka dni po uli­
cach, śpiewając, ha łasu jąc ,  od winiarni do 
Winiarni Wstępując, po kilku razem w j e ­
dnym f i jakrze, a często nawet na pudle po­
wozu, używając powolnej i jak gdyby tryum­
falnej przejazdki. Uprzytomnialiby karnawał, 
gdyby byli maskowani, gdyby wesołość ich 
była naturalniejszą, gdyby odurzenie ich po- 
pcdzj dała draga pleć i reszta ludności. Ale 
sami j e d n i , pośród zatrudnionego Paryża roz­

targnieni, podochoceni, bawiący się hucznie, 
kiedy inni spokojnie pracują i obojętnie, al­
bo ż żalem na 'n ich  spoglądają, stanowią tyl­
ko niezwyczajne widowisko dla przechodzą­
cych, a szczególniej dla cudzoziemców, któ­
rzy nie wiedząc , co znaczą ich ustrojone ka­
pelusze, ich Wesołość, połączona ze smut­
kiem na twarzach, ich zabawa krzykliwa, za­
trzymują się, pytając, kto są? czego się cie­
szą? dla czego próżnują i bezustannie hulają? —-

ml
Sąto rekruci.

'P a ry ż  dostarcza ich wojsku francuzkiemu 
co- rok  przesiło tysiąc. Nąe werbują ich, ja k  
W Anglii, nie. dostawiają ich do pułkó w spo­
sobem^ przyjętym w innych kraj ich, ale wy- 
ciągają i-ch losem,, jak  liczby loteryjne. W ła­
dza zwierzchnia uwiadamia wardze podrzędne, 
iłe ich na każdą gminę przjpda, a gminy, 
mając spis ludności zdatne do noszenia bro­
ni, w dniu oznaczonym, losem wyciągają ż ą ­
daną ich  liczbę Oprócz cudzoziemców js il- 
rzędników, nikt od tego losowania nie jes t  
wyjęty, chjba jeźli z powodu wieku do spisu 
wojskowego należeć przestał. Bogatsi, lub zna­
czenie w kraju mający, przeznaczając synów 
swoich do wojska, umieszczają ich w szko­
łach wojskowych ,tym sposobem uwalniają 
ich od losowania. Pomimo tego paść może 
los na młodzieńca, oddającego się naukom, 
na bogatego młodzieńca, żyjącego tylko por 
śród zabaw, ne spokojnego k itpca, dalekiego 
od szczęku oręża, na artystkę literata , ka- 
pitnlUtę. Prawo nie uwalnia żadnego z nich 
od losowania, ale pozwala każdemu, którego 
los przeznacza do służby wojskowej* uwol­
nić się od niej przez zaslępce , takiego wszak­
ż e  który się znajduje na liście spisowych. 
Najmuje się go na czas, prawem przepisany, 
ula jeźli się zdarzy, że w ciągu służby, na nie­
go samego los p a j a , natenczas' zastąpiony 
inusi się postarać o innego zastępcę, albo sam 
wstąpić do pułku. Cena zastępcy nie jest j e ­
dnakowa i zależy od okoliczności, targuje się 
juk  towar i bogaty daje za niego więcej, niż 
ta k i ,  który może cały swój majątek oddaje, 
ażeby nie został żołnierzem. Jeżeli handel
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dobrze idzie i fabryki są zatrudnione, wten- 
czns naturalnie zastępstwo jest droższe , niż 
kiedy ubogi nie ma roboty. W  ogolnosci ko­
sztuje zastępca od kilkaset do kilkulysięcy 
franków. Nieki edy młody człowiek najmuje się 
do w o j s k a ,  ażeby dopomódz rodzinie, albo 
wesprzeć starość rodziców; najczęściej jednak 
jestto  rzemiosło synów inarnotrgwnych i lu ­
dzi nie mających stałego zatrudnienia.

Można tu jgdnak przeżyć młode lata wol­
nym od służby wojskowej, nie tylko kiedy 
losowanie sprzyja, przez najęcie następcy, lub 
przez posiadanie stanu wyjątkowego, lecz tak­
i e  przez zapisanie się do tpwarzystwa, które 
zabezpiecza od niepomyślnego wypadku lo­
sowania. Paryż liczy kilka podobnych towa­
rzystw, którym spisowi składają corocznie 
m ałą opłatę, za k tórą  towarzystwo bierze na 
siebie obowiązek Aajęcia zastępcy w razie wy­
losowania nazwiska stowarzyszonego. W y­
padek losowania mało obchodzi takiego, k tó ­
ry może nająć zastępcę, lub się zabezpieczyć 
W towarzystwie, ale stanowczy jes t  dla mło­
dych łudz i ,  którzy nie m ają pieniędzy. "Dla 
nich wyłoSowabie do wojska nie jest  oboję­
tne ;  odrywa ich od rzemiosła i od zarobku, 
do który ch się przy sposobiuli, w który ch na­
byli zręczności, wprawy, do których nawy­
kli; rozłącza ich z osobami, pośród których 
zrośli,  z któreihi ży li ,  dla których mają sza­
cunek , przyjaźń i miłość; zamienia swobo­
dne ich stosunki w obowiązki surowe- i na­
kazu jące;  zapowiada im zawód nowy i dla 
tego samego trudny, a ludziom słabego ducha 
pokazuje w dali powiększoną ,i zastraszającą 
ppstać wszystkich trudów i niebezpieczeństw 
Stanu wojskowego. Jestto w ich życiu ważna 
zmiana i dla tego obchodzą j ą  uroczyście.

Wylosowany rekrut otrzymuje tylko uwia­
domienie, źe w czasie oznaczony m powinien 
się stawić, przed władzą wojskową; z resztą 
Zostawiają mu przez k ilka dni największą 
wolność, jakiej kiedykolwiek młody człowiek 
może używać. Przeciąg czasu między wylo­
sowaniem a stawieniem się do pułku , jest dla 
niego życiem prawdziwie uprzywiłejowauein,

I Porzuca natychmiast robotę; gospodarz wy­
płaca mu zwykle więcej, niż inu się należało; 
krewni i znajomi przynoszą mu podarunki; 
odbiera, co złożył w kasie oszczędności,, sprze­
daje suknie świąteczne, które po raz ostatni 
wdziewa, a które za dni kilka na nic mu 
się nie przydadzą; dziewczęta ubierają mu 
kapelusz wstążkami. T ak  ustrojony, poka­
zuje się na ulicy z dobrą i niby wesołą nt|- 
n ą ,  jak  gdyby przed, publicznością, z odwa­
g ą  i gotowością służenia w w o j s k u c h c i a ł  
się popisywać. W krótce swęj swego znaj­
duje i w net tw orzą  się grupy młodych i; wy­
stro jonych 'rek ru tów , pragnących śpiewem.i 
poruszeniem zwracać na siebie powszechną 
uwagę. W in o ,  p rze jazdk i,  rozpusta, sk ła ­
dają ostatnią rozrywkę rekruta jeszcze po cy­
wilnemu ubranego , a odurzenie jego dopie­
ro wtenczas się kończy, kiedy ju ż  osi doi grosz 
jes t  wydany. Jego przełożony, jego znajo­
mi i znajome, same praw asą  dla niego przez 
te kilka dni względniejsze , wszystko mu sprzy­
ja. Zdrożnośai, za które musiałby w innym 
czasie policyjnie odpowiadać, uchodzą mu wten­
czas płazem, i ani ludzie ani prawo, nie bio­
rą mu za złe kilkodniowych nieprzerwanych 
zbytków, rubasznej swawoli, wszelkiego ro­
dzaju zmysłowej i głośnej hulanki. Nie j e ­
go wtem wina, że ludzie i prawo nie wska­
zują  mu w stanowczej życia chwili godniej­
szego rozerwania umysłu, szlachetniejszego 
używania. Wszyscy ubiegają się wynagro­
dzić mu w sposobie odpowiednim jego oświa­
cie i jego skłonnościom , a podług ' swóich 
własnych wyobrażeń przejście z dni swobo­
dnych do staaU wojskowego.

P R Ź yA c I U L !  D O  K R A K O W A .
Od dniu  13 do dnia  14 K w ietnia.

Sperczyński S ta n is ła w ,  Engeifcld  A dam , Rogozij j.  
sk i  Jacek-, W aligórsk i  W in cen ty ,  z P o l s k i ;  P ie n ią ż e k  
S tan is ław ,  z Galicy!; K reu s le r  H e n ry k ,  z 1’russ .

W yjechali z Krakowa.
Szikszaj Z ygm und, Saw icka,  Ruclirer  K reiaf izyk ,  

Ciclioński Izydor ,  d d 'G a l ic y ! .

Doniesienie.
Koniczyna tego/oczna jes l  do nabycia ka­

żdego czasu na Kazimierzu pod N'. 24 po 
jak  najumiarkowańszej cenie.

(Ir ) M. 1Letcy.


